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I kulami. Stan ranionego groźny. Dwóch ludzi a- 
! rusztowano.

Z Rcsyl.
(T e l. „N Ref prmy“ z 2 2  czerw ca).

Dmowski o nowe] ortk yu cji 
wyborcze],

Petersburg. -JJnsskoje Słowo" zamieszcza in- 
terwiow - prertsem Kuła polskiego Komanom 
Dmowskim w sprawie zmniejszenia liczby po­
słów poKkich przez nowa. ordy mowę wyborczą. 
F’, 1 inmtt ślij w teu spo>ół> określił nowe stano­
wisko 1'olaków:

„.W przyszłej Tłumie będziemy reprezento­
wani tylko przez 11 posłów, ponieważ z 11 po- 
sióvt. wybievanyc.lt w Królestwie, dwóch musi 
być Rosyao. a trzeci będzie kit w i u. kle nawet 
będąc w dawnej Ik-zbic. nie moglibyśmy być 
w żadnym razie kierownikami losów jDttiny, 
zwołanej na zasadzie nowego prawa wybor­
czego. Przecież nasztj rolę decydującą w dra 
giei Tłumie zawdzięczaliśmy wyłącznie takiemu, 
i  Sie innemu ugrupowaniu stronnictw polity- 
cznycb, którego w trzeciej Dmnie nie będzie.

Na zapytanie, tle jest prawdy w pogłosce, 
że Polary gotowi s.ą uchylić sie od udziału w 
trzeciej Damie, odpowiedział p. Dmowski:

, Nie zdaje mi się, aby pogłoska ta była 
prawd;ową. /resztą  o danej sprawie nie mani 
prawa mówić w imienin społeczeństwa polskie­
go, 1’ tkie sprawy rozstrzygają się na miejscu. 
Osobiście myślę, że idea bojkotu niema graniu 
w Polsce. Według nowego prawa, każdy poseł 
polski bodzie repie/eutował nuiiony ludzi. Przy­
puszczamy więc, że rząd nadał przedstaw tciel- 
stwu polskiemu znaczeuie s p e r y a l n e j  dele- 
gacyi polskiej.

Polacy mf Raazlc pabsiwa.
Peiersbtwg. Polacy, członkowie l?adv pań­

stwa. w y s t ę p u j ą  z c e n t r u m ,  do którego 
dotychczas należeli, i p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  do  
l e w i c y ,  powiększa weJiczhę nosłów lewicy w 
Radzie pruisrwa do — Umożliwi to lewicy 
składanie, a może i p r z e p r o w a d z a n i e  
p r o j e k t ó w  p r a w .

Party a odrodzenia pa sojow ego.
Petersburg. Zamierzonym jest przywrócenie 

stronnictwa odrodzenia pokojowego. W  przy­
szłym tygodniu odbędzie się narada przywód 
ców : TTeydena. Trubeckiego. Staciiowirma, ś ;:i - 
powa i kiabuszyiDkicgo, /amierzają oni łącz­
nie z k a d e t a m i  i p aź  d z i e r  u i k o w ca  in i 
utworzyć w przyszłej Damie k o n s t y t u c y j ­
ne  c e n t r a  m.

I ------------------

Bomby,
Baku. N a naczelnika wydziału śledczego Le- 

wikoua r z u c o n o  b o mb ę ,  i s t r z e l a n o  do 
niego z rewolwerów. Lewikow i agent ochrany 
odnieśli lany.

O dessa./ trzech ludzi ścigających pewną oso 
bę, jeden rzucił b o m b ę ,  której odłamki skale­
czyły l e k k o  1 ó o s ó b .

iam achy.
Tyflis. W  nocy z r a n i o n o  g e n e r a ł a  Kn-  

k ud ż u ł o  w a w Dli wili. kiedy z dwiema cór­
kami pownu-ał z Ton artystycznego.

Woroneż. Nad rzeką Woroneżem nieznaiomy 
człowiek z a s t r z e l i ł  ścigającego go t a j n e ­
g o  a g e n t a ,  poezem zastrzelił de sam, wi­
dząc. że nie ujdzie przed pogonią..

Dynaburg. Nieznany młody człowiek s t r z e ­
l i ł  kilkakrotnie do p o m o c n i k a  n a c z e l n i ­
k a  w i ę z i e n i a ,  ŚjihorsKiego, i r a n i ł  go t

Bunt wojskowy ts Kijowie.
W  nzupt łnieniu szczegołnw o buncie w gar­

nizonie kijowskim o c/om donosiliśmy w te­
legramach —  „Kijewskajn M yśli podaje ua- 
stępujący urzędowy komunikat, o przebiegu 
buntu:

Dnia 17 h iu. o godzina- 9 wieczór w obo­
zie 41 selenginskiego pułku piechoty ochotnik 
Szewczenko. zapewne w wykonaniu zauczasu 
ułożonego planu, dał k i l k a  w y  s t r z a ł o  w 
s y g n a ł o w y c h  w c e l u  p o c i ą g n i ę c i a  za 
s o b ą  i n n y c h  s p i s k o w c ó w  i w s z c z ę c i a  
p o w s t a n i a.

Próba się nie nikła, ponieważ dzięki przed 
sięwzietym środkom ochotnika i czterech znaj­
dujących się przy nim spiskowców niezwłocznie 
poeliwyriiiin. Przy aresztowaniu Szewczenko o- 
świadczył, że w namiocie ma t r z y  13om b v\ 
Namiot otoczono strażą. Podczas aresztowania 
spiskowców ciężko ran tono dwóch żołnierze 
pułku selengińskiego.

Tegoż samego dnia około godz. f L1/3 w no­
cy, w obozie gl baianonu saperów, mieszczą­
cego się na prawem skrzydle obozu ogólnego 
(11. brygady saperóu, rozległy się wystrzały po­
jedyncze z miejsca rozmieszczenia batalionu. 
Bataliony pozostałe: f>. (i, 7 i 1 !  wierne obo­
wiązkowi służby i przysięgi, niezwłocznie chwy­
ciły za bron i przedsięw dęły środki dla stłu­
mienia rozruchów. Po uprzednich sygnałach 
i s a l w i e  k o m p a n i i  t e l e g r a f i c z n e j  ó 
batalionu saperów, danej do n a d c h o d z ą c e ­
g o  11 o m e in 21 b a t a 1 i o B u s a p e r  ó w. ba 
talion rzucił się do ucieczki wtedy dyżurnym 
polecono zgromadził ludzi, pozostałych w obo­
zie. rozbioii: ich i rozmieściwszy w barakach 
pi litować

Rezładnemi wystrzałami pm\.-.tańców ranieni 
zostnii •czterej szeregowcy batalionu 14-go. z a ­
b i t y  zaś dowódca ń-gj kompanii LM-go bata­
lionu s z t a I) s-k a ]> s t a n  Akułow i pobity kol­
bami na śmierć ł e l d ł c b e l  tej roty. da u 
Owsianikow.

V\r zw iązku z tym buntem i p r z e  w i d y w a- 
nyni  w Kijowie s t r a j k i e m  p o w s z e c h ­
n y m  w nocy -/ dnia 17 na IW b. m. dokonano 
z polecenia wydziału ochrony r e w i z y i  mu­
s o w y c h  I te wizy i dokonano około D!0, przy- 
czem aresztowano 100 osólt.

^K«sska.jft mowo" zamieszcza o przel i egu 
buntu następujące relacye:

Dnia 17 i». im, kulo godziny 11 w nocy. w 
obozie saperów, gdzie mieściły się e z tcy  bata­
liony zbuntował się gl batalion. Na dan,v sy­
gnał żołnierze pochwycili za karabiny.

Wkróice przeciw zbuntowanym wyprowadzo­
no muc bataliony Nastąpiła formalna bitwa. 
Po obu stroi moli byli zabici i ranni. Około 4o 
rannych odstawione do szpitala.' - Uwieziona 
gr,0 saperów, a przeszło 100 /dolało zbiedz. za­
brawszy broii.

(T e l. ,.N. Reform y" z 22  czerwca.)

Rycn rewolucyjny w armii.
Petersourg. W K rasnem Siole i w innych 

miastach, u w i ę z i o n o  w i d u  ż o ł n i e r z j ę  
Podczas rewizyi w koszarach wykryto r c w o- 
1 u c y j u e p r o k l i ni a c y o.

Grodno. Przywieziono tu z Oran uwięzionego 
tam lok -/.czuiiina Wileńskiego Fdinorowu-za. pizy 
którym znaleziono wielką ilość proklainaeyi 
przezuac/onych do ro/powszeclmiania wśród
Wi

Z Krolesttua.
( Kbrnirp. ...V. 1,‘cfb) i» ij" ).

Warszawa. 21 czerwca.
(Z uniwersytetu. —  Ż5*UĄjstwa w tramwaju. — 
Itewizye i aresztów'unia. — _ [*roKtaryat“ przerl 

sądem wojennymj.
Według w'ykazu uizędowego, obecnie wr uni­

Z cyklu p. i. „Hat1.
Paru Marta szła z teatru naw pół szczęśliwa. 

Dostała mlop sześciotygodniowy, może więc 
ńrzyjąć gościnę u Olesi, która tak serdecznie 
zapraszała ją  do swego doniku wśród tasów, 
gdzie jako leśniczyna sjiędzała życie.

—  Jest kaniej. ]aN sosaiowy, i<ovu‘lrz,e takie 
śliczne, żywicy pełne, mleko doskonałe, zoba­
czysz. wydobrzejesz zupełnie’ — mówiła.

Ach lak! \N vdobr/eć zupełnie i znów sił na 
brać do pracy. Nieraz rozpacz ją ogarnia na 
myśl. co będzie, gdy ustaną siły!

Bo o mą mniejsza ale W isu  to dziecko je­
szcze — takie mądre, takm kochane i takie
biedne

Biedna, bo gdy pani Marta idzie do teatiu. 
to mała W isu  zostaje w domu ze swmjenn za­
bawkami, t. j ze starą książką z obrazkami, 
w Którei wiele, wiele kart brakuje. —  z, maleń­
ka !a!< c/ką  i z jej łóżeczkiem, które kiedyś 
posługa czka w przystępie dobrego humoru, roz­
łupała na dwoje

Biedne maleństwo wy całkuje zgrzytu klucza 
w zamku.

— Mamusia!
Ten oki / vk niezmienny krzyk utęsknionego

wyczekiwania i nieświadomego bólu. wyrywa 
się z wątłej piersi Wisi pr/y każdym powiecie 
mamy.

Potem, ucałowana sadow i się na ziemi i słu­
cha uważnie, gdy mama uczy się roli. Prawie 
wszystkie role mamy umie na pamięć, a gdy 
mania ma chwilę czara, idą na przedmieście, 
gdzie są małe niski,: drewniane dotnk i i gdzie 
często spotkać niożiu zagonok ziemniaków lob 
koniczyny To im daje przedsmak wsi. Nie­
świadoma tęsknota za ziemią,, za, rolą. pi ha je 
w te strony. Pożarem Wisia ma jedno marze­
nie. które pieści w głębi swej dziecinnej dii 
szyc.zki. Oto pragnie posiadać kuchnie, .di.zną 
kuchnię dla lalki.

Taka kuchnia mst na wystawie sklepu, koło 
ktorego zawsze przechodzą i całą radością, dzie­
cka jest chwilowe zatrzymam* się przed tein 
oknem, w którem widna kuchenka ze lśn.ącrmi 
niklów cm i naczynia mi.

Już dwa lata co dnia patrzą, na ten cud. ta­
ki upragniony, a niedo.-k igniouy bo kuchen­
ka jest droga, bardzo droga za droga na 
fundusze mamy która właśnie tyle wydaje na 
całotygodniowe eh utrzymanie. W ięc choć W i­
sia bardzo pragnie tej kuchenki, nie mówi nic. 
już o Lem mamie. insrvnkto« nie czując, że to 
sprawiłoby jej przykrość. Ona wie, że mama 
jej jest biedna...

A  ta  b ied n a  m ania s łon eczn e  tn m a iow y n t ran-

U icm wracała uszczęśliwdona otrzymanym urlo­
pem i wyobrażała sobie, jat bardzo, bardzo o- 
detehnie w tych sosnowych lasach. Ona i to 
jej biedne dziecko więzione w duszach mitrach, 
Olesia oczywiście nic od niej nie weźmie, ale 
i tak bardzo skromnie przedstaw ta się jej kasa.

Przez szesc. tygodni grać nic będzie — naj­
mniej dwadzieścia występów odpadnie —  potem 
podróż. W  każtim  razie —  dziesięć koron musi 
oszczędzić na lekarstwo.

Pani Marta zati/ymała się, ocierając pot z 
pobladłego czoła. Była tak wyczerpaną —  tak 
bardzo znużona..

Przepracowała się poprostu.
Ale doktor powiedział, że to minie —  tylko 

pilnie zastrzykiwać arsycodile: powrócą siły, 
dobry wygląd -— zdrowie.

Neo-arsyci.dtle —  zneutralizowmny, wyklucza 
obawę ropie u i i —  neo-arsyoodile — powtarzała 
sobie wr myśl. pani Alana.

Razem z juzy borami okoto dziesięciu koron, 
musi tyle oszczędzić. —  Najlepiej zaraz kupi; 
wzięła pensyę... Tam na rogu jest apteka. —  
Tak. najlepiej zaraz kupić

Przed apteką .jednak uderzają jej oczy róż- 
liolarlme wstęgi ogłoszeń 

Oto zielona głosi:

wersytecie warszawskim jest siedmiu studen­
tów; reszta zabrała swoje dowody i wykreśliła 
sie z listy słuchaczy.

Wczoraj, o godzinie 8 wieczorem, w chwili, 
jpiy Dtui tram w a, kierował się z Powązek do 
miasta i zakin ał w u licę. Dziką, około placu 
lifoni rozległo się z chodmka k i l k a  s t r z a -  
i ó w r «  w o i v e r o w y c h i sied/a.cy na ławce 
30-Tętni Icek K o s o  w er. handlarz mięsem, za­
mieszkały nft Pradze, a powracający z Pową­
zek p a d ł  t r u p e m  na miejscu, ugodzony kulą 
w serce.

Druga kula trafiła siedzącego na przedniej 
ławce dróżniku tramwajowego, Szymona M a- 
s ł o w s k i e g o .  lat 43. i przebiła mu wątrobę. 
Nim przybyło Pogotowie, policya zabrała zwło­
ki zabitego kos.»;vera. Lekarz Pogotowia, opa­
trzywszy Masłowskiego, pdwiozł go w stanie 
doś‘ ciężkim do szpitala śwc Duch*.

SprawT-y zabójstwa zbiegli Przyczyna zama­
chu podobno na tle porachunki) w strajko­
wych.

U urzędnika^ zarządu kolei nadwiślańskich, 
p. 11 oumna K o s a k o w s k i e g o, przy ulicy 
Siennej, tu siostrzeńców jego. przy mm zamiesz­
kałych, policya w otoczeniu żołnierzy dokonała 
w nocy r e w i z y i  bez żadnfgo wyniku. Od p. 
K. zażądano zapewniania na piśmie, iż n ie  
w y d a l i  s i ę za granice Warszawy.

Podczas onegdajszej rewizyi w biurze nartyi 
rae.-ilem., jak poiła je „Warszaw. Dniew.11, oprócz 
aresztowania 1 o osób, skonfi -kowano 8000 świe­
żo wydrukowanych jmoklamacyi, dotyczących 
rozwiązania i >umy.

Przed kilku liniami zostali aresztowani przy 
ulicy Danielew iczuw.skiei, przechodzący przy­
padkiem koło ochrany, artyści malarze pp. Uu- 
domir I ć r y k  i Leopold R u t k o w s k i  Obaj 
są dotychczas więzieni w ratuszu.

fiiczba osób więzionych w areszcie policyj­
nym. wynos,ła wczoraj .704. wr tem mężczyzn 
450 . kobiet 54.

W  tych dniach uwmlniono z więzienia w ra 
tuszu za knncyą p. Antoninę P o p ł a w s k ą ,  
aresztowaną w grudniu rokit zeszłego przy ul. 
Przemysłowej, pod warunkiem natyelimumtowe- 
go wyjazdu va granicę. Uwolniono również p. 
Jana O v n  a r s k i e g o ,  nauczyciela, kandydata 
nank historyczno-filologicznycti, po 5-tygounio- 
wyin pobycie w rai uszu.

Wczoraj przed sądem wojennym rozpatrywa­
no wielką sprawę „Proletaryutu". Jako oskar­
żeni o należenie do tej pa Dy i stanęli: Teodor 
Jezmi-owski. Bukiewicz, Trocki. Woźniak, Kazi­
mierz Laski, Drzybowski. Ulauowski i Franc- 
reich. Akt oskarżenia obejmował około 70 osób, 
pi zewa/.na ich część- jednakże zdołała uciec za 
granicę. Matcrralu dowodowego dostarczyły 
przeważnie rewizye dokonane przez żandarmeryę 
u rożnych osób iw rożnych lokalach Znaleziono 
tam księgi rachunkowe, kwiiaryusze, jdeczęcie, 
listy składek, inzcdewszystkiem zaś dużą liczbę 
numerów ..Prolmaryiisza". którego domniema- 
in ni ifdaktorem był Trock;. Nadto wielu z pod- 
sądnv'ch miały skompromitować ■zeznania nie­
m iłych współoskarzonych. Po rozprawie wfyro- 
kicm sądu wojennego skazani zostali: .Teodor 
J e z i o r o w s k i  na 4 lata ciężkich robót, T r o ­
ck  i, h n w H k i, 11 la  na w s k  i i F 1 a n z r e i c  h 
na osiedlenie. Resztę oskarżonych nwoin.ono.

(Te legr. „N. Reforniy“ z d „ ja 22  czerw ca).

Łuck- W okolicy Buresteczka nad granicą 
galicyjską aresztowano trzech studentów roz­
kazano ich odprowadzić do Dubna. Prowadził 
ich konwój, zło/.ony z pięciu szerogo',vcó\v stra­
ży j.ogranicznej. W drodze studenci namówili 

/emgowców do ucieczki i razem z mmi u- 
c i e k l i  do  G a l i c y  i-

Aresztowania w Łodzi.
Lodź. \\r fabryce Samela przy ul. Nowuce- 

gmlfiiundj żaiiitannerya dokonała rew;zyi, przy 
c.zem aresztowała b Fphotników.

W taiiryce Reicberta dokonano rew zyi. przy- 
czem aresztowano 21 mężczyzn i 2 kobiety.

lit wojskowy w A4ge.
(Telegram y „N. Reform y" z 2 2  czerw ca).

Atlge Ag. Havasa donosi: Onegdaj wieczo­
rem po wieczornym rozkazie, d w i e  k o m p a ­
n i e  17 pułku piechoty, zakwaterowane w sta­
rych koszarach, wymaszerowały do klasztoru 
„de la natiruć", w ktonnn są umieszczone 4 
k o m p a n i e  i z m u s i ł y  do  u d a n i a  s i ę  
z n i e m i .  Te sześć kompanii, w towarzystwie 
około 500 demoustrantów. w y wa ż y ł y *  b r a ­
m y  n o w y c h  k o s z a r  i znajdujących się już 
w łóżkach żołnierzy z m u s i ł y  do  u d a n i a  
s i ę  z n i e mi .  Liczba niezdecydowanych była 
dość wielką. Następnie cywilne osoby w yw a­
żyły bramę prochowni i r o z d z i e l i ł y  pa 
t r o n y  m i ę d z y  ż o ł n i e r z y  Do żołnierzy, 
r.iechcących działać ze zbunrowanymi d a n o  
s t, r z a ł y. Pnwsiało o g ó l n e  z a m i e s z a n i e 
Niezdecydowani przeskakiwali mur i uciekali 
we wszystkich kierunkach.

Ayde. Z 17 paliku piechoty b r a k  007 l u ­
dzi .  zwłaszcza z nierws/.ego batalionu. Zegar 
kasami został zniszczony, a m a g a z y n  b r o ­
ni  p o l i c y i s p l ą d r o w a n y .

Paryż. Ag Marasa aonosi: Wczoraj przed 
jududniem zebrali się ministrowie na radę tni- 
nisteryalną. Prezydent ministrów dono>i. że we­
dług wiadomości z Beziers. i ł urn w t a r g n ą ł  
w A g d e do  k o s z a r  i skłonił 3 0 0  zohuerzy, 
że z bronią i atnunieya opuścili koszary i po­
m a s z e r o w a l i  do  B e z i e r s .  gdzie jirzybyli 
o godzinie b i pół rano.

Paryż. Na wczorajszej Rudzie gabinetowej, 
tdemenceau zakomunikował otrzymana, z Agde 
wiadomość, że trzystu ludzi 17 pułku pie.-.hoty 
s p 1 ą d r o w a ł o p r o c h o w n i ę ,  z a b r a w s z y 
k a ż d y  p o  200 p a t r o n ó w  i zamierzali po­
ciągnąć do N a r b o  une,->celem  w y m o r t l o -  
w ii u i a t a m k i r a s y e r ó w .  Pomaszerowali 
jednak do Beziers, gdzie przybyli o godzinie 
pół do 7-mej rano. Ponieważ dezerterom nie 
udało się znaleźć umieszczenia w kow/araćh SI 
pułku piechoty, polecili pod|uelekłowi uczynić 
prezydentowi gabinetu propozyeyę. żo p r z  y 
z a p e w n i e n i u ,  iż ich jiostępek nie pociągnie 
za sobą ż a d n y c h  d y s c y p l i n a r n y c h  z a ­
r z ą d z ę  ń, p o-v, r ó c ą do Agde. Clemenceau 
kazał bezzwłocznie odjmwiedzieć, że od  m a w i a  
w s z e 1 k i c h p e r t r a k  ta c y  i i n i e  p r z y j ­
mą  j e ż a d n y c h  w a n i  r k 6 w.

Rada gabinetowa a k c e p t o w a L a  w zu­
pełności postęp<iwanie Clemenceau.

Beziers. Agoncya JTavav donosi- Przybyłym 
tu z Agde żołnierzom i kapralom dali mieszkań­
cy słonic,- która im służy za posłanie. P r e z y -  
d e n t, d e 1 e g  a c y  i m u n i c y p a 1 n e ,i. który, 
przyrzekając ułaskawienie, wezwał żołnierzy do 
ttdania się do koszar, został z a s t r z e l o n y .

Seziers. 81 pułk piechoty został wysłany, 
celem uwięzienia n a d c ią g a ją c e g o  z Agde pułku 
piechoty nr. 17. W odległości 3 'kim. od Be- 
zieis p r z y s z ł o  do s t a r c i a .  81 pułk ruszył 
z natozonenii bagnetami, zaś pułk 17 dał salwę 
w pow ietrze, poczem pułk 31 się cofnął. Nikt 
nie został zraniony.

Damcnstracye i rozruchy.
Paryż. A gencja  Ilarasa donosi: Do minister­

stwa spraw wewnętrznych nadeszły depesze, 
donoszące, że w Nfarbonae w ostatnich dwóch 
dniac z a b i t o  6 o s ó b .  Spokój, jak się zdaje, 
został już przywrócony. Natomiast w M o n t ­
p e l l i e r  obawiają sie p o w t ó r z e n i a  po-  
p r z ę d n i  c li d e m o n s t r a c y j.

Beziers. Wieczorem zmusił tłum właścicieli 
kawiarń do zamykania lokalj i w y w i e s z e ­
n i a  ż a ł o b n y c h  c h o r ą g w i  z jiowodu wy­
darzeń w Narbomie. Tłnm wywiesił na gmachu 
prefektury c z e r w o u ą c h o r ą g i e w.

Paryż. „Tomjis'' donosi z Beziers: Podpuł­
kownik 13 pułku strzelców, który w nićmi swą 
dynłrsyę, jiorozuuiiewał sie ze zbuntowanymi, 
którzy jeszcze ciągle stoją na' jioin. Rodziny 
zbuntowanych spędzają przy nich noc.

Jak ..Uibertć" donosi z Beziers. koraisya za- 
w ia d o w c z a  Rady gminnej jiodała się do dymi­
sji. Tcsia.ce chłopów przybywa tam z -sąsie- 
dnicn miejscowó^si. Z b u u t o w* a n i i ż a a d a r-

a  czerwona
1 likw idacja !! 

Wyprzedaż zupGna1

liliowa
Niezwykłe zniżenie ceni

pomarańczowa
Tylko trzy dni! 

i t. d. i t <1
Pani Marta zatrzymuje się tnimowoli przed 

oknem wystaw y. przed którem zawsze się za­
trzymywała z Wisią i oczy jej padają na napis 
umieszczony na kncheuco.

jio|irzednio
40 korot)

dzisiaj
10 korna.

I nagle pani Marta "wchodzi do sklepu.
Przez myśl jej przebiega:
—  A lekarstwa?!
T zawahała się na progu.
—  Przecież to jedyna sposooność — tłoma- 

czy solne —  nigdy takioj nie znajdę.
— Ale zdrowie!
—  Ach las. kąpiel i odjioczyneh wystarczy 

zuiicłnie.
- A  jeśli nie wystarczy?

Nagle na jiomoc menvszpmu odruchowi prze­
chodzi pamięć osamotnienia dziecka. Pani Mar­
ta uzmysławia sobie ogromną niespodzianą ra­
dość Wisi —  i kuchenka z okna przechodzi do 
jej rąk. -

A po wyjściu ze sklepu pani Marta spieszy 
się ogromnie, mija aptekę ani nie patrzy na

mi w y m i e n i l i  ś l e p e  s t r z a ł y .  Ż a  n d ar- 
m i u s t ą p i ł  i.

Paryż. Z jinwodu w y r w a n i a  s z y n  r.„ li­
nii Mont|>ellifi-P.eziersr generał Balhnnl nie mfifjł 
udać się do Beziers.

taontjjelier. Około godziny 9 wiec/.nreiu, l i c z ­
n i  m a n i f e s t a n c i  dopuszczali się r a b u n ­
k ó w .  W ojsko rozjiędzbo tłum. Padło w i e l e  
s t r z a ł ó w *  " 'śród  tłumu zajianowala p a n i -  
k a. Manifestanci rozpierzchł1 się. Przedsięwzię­
to w i e l e  a r e s z t o w a ń .  Jednego agenta po­
licyjnego lekko zraniono. Późną nocą przywrb- 
iono spokój.

Perpignan, Przez całą ubiegłą t.oc ludność 
stała jirzed prefekturą. Okrzyki jirzcciw rządo­
wi przyjmowano oklaskami. U s i ł o w a no w y- 
w a l i ć  b r a m ę  p r e f e k t u r y ,  .jednakże bez 
skutku.

Perpignan. Naczelnik komisji policyjnej zo­
stał obity i musiał schiouić, się do jn-wnego 
horeln. O godzin in 9 wieczorem t ł n m  r z u c i ł  
s i ę  n a  b r a m ę  p r e f e k t u r y  i w y r y w a ł  
k a m i e n i e  z c h o d n i k ó w .  Pottłożono og ie ń , 
który jednakże został ugaszony, .leszcze o go­
dzinie 11 w nocy p r e f e k t u r a  s t a ł a  w* 
pł  o m i en i ach.  Wojsko i żandarm em  stłn 
miły ogień.

Pary?. Senatorowie i deputowani jadminio- 
w , ch departamentów zażądali natychmiastowe­
go usunięcia prefekta departamentu wschodnio 
pirenejskiego. Clemenceau oświadczył, że nio 
wdaje się wcale w* dyskusję w kwestyi czy 
urzędnik, broniący się przeciw* zrewoltowanym 
ma jmzostać w urzędzie.

Perpignan. Połączeniu telegraficzne i telefo­
niczne między Narbonne i Perpignan p r z e r -  
n i i ne .  Ponieważ w i e l e  s ł u p ó w  teiegraficz 
m cii ma być p o n i s z c z o n y c h ,  droga jesi; 
jioz.unykaną drutami, tak. że wszelka komunt- 
kaeya jest utrudnioną.

Stanowisko prezydenta «Lc» enefan.
Paryż. Ag. łławasa donosi: Po skończonej 

Radzie gabinetowej, peez.ydent gabinetu C i e 
m e n c e a u  wobec iuterwiewuiiicego go oświad­
czył. że pogłoska, jakoby obrady nad interpe 
lacyą onegdajszą miały być odroczone, jest ber 
podstawuą. W  chwili, w której obejmuje on od- 
I>nwied7tainość za stlntnieuie iiuntn. chce wie­
dźmo, czy Izlia pokłada w nim zauiauie, że on 
przywróci porządek, łub też czy będzie wolała 
zadanie to poruczyć koron innemu. Izba będzie 
się musiała oświadczyć, czy chce. aby rewoln- 
cya została stłumioną, lub czy pragnie cofnię­
cia wojsk. Piemier chce przy wiocenia porząd­
ku, który tez zapewni, wedle możności, bez u- 
życia siły. Żąda od Izby r o t n m  z a u f a n i a  
i to jeszcze w piątek wieczorem.

Premier dodał do tego, że w Narbonne poło­
żenie się polepszyło, gdy zgromadzeni ,un pra­
cownicy winnic na wiadomość o stnrciach z woj­
skiem. posjóc.sznio powrócili do rodzinnych 
miejsc. Zarządzono wszystkie środki, aby mo- 
jacv się dzisiaj odbyć jnigrzeb ofiar, odbył się 
w spokoju. W ojsk o ‘ oddzieli kondukt ̂ pogrzebo­
wy, aby nie wydarzyły się żadne żujścia.

Votun*_ Aauiania.
Paryż. Izna deputowany eh po dłuższej burz­

liwej dyskusyt nad interjielacyą w sprawie 
zajść w Narboane, u c h w a l i ł a  3 2 7  głosami 
p r z e c i w*  2 2 3  następujący porządek dzienny 
dep. R ą i n a t h a:

Izba pokłada w rządzie zatJanie. że zanewai 
poszanowanie wobec ustaw i spokój w kraju.

Telefnnitzne l telejKificztiautiossToic! Mm Sirforn*̂ '
z dnia 22  czerwca

S t-k cya  obwałowania Wisły.
Wiedtn. „Wieli. Ztg*1 ogłasza: Cesarz sankeyo- 

nuwał ueliwaioiią przez Sejm galicyjski u s t a -  
w ę w s p r a w i e  o b w a ł o w* a « i a l e w e g o  
b r z e g u  W i s ł y  od stacji kolejowej Grz^- 
gorzki do ujściu Białuchv. w sprawie p o d ­
w y ż s z e n i a  w a ł u  na  l e w y m  l i r z e  g u

nią. Biegnie prawie, --erce trzęsie ,-nę w mer? 
gwałtownie —  na twarz wybił się nikłw ru 
mieniec.

/m ęczenie i rozradowanie ufarćowało jej 
wargi karminem i w oczach bezdennie smę­
tnych zapaliły złote błyski.

SzybKo, bardzo szybko Kręcą do bramy 
prawie biegiem wspina się na trzecie piętro.

—  Wisi u! —  ivoia zdyszana otwierają-' 
drzwi —  patrz!

I w kapeluszu, n>e zdejmując rękawiczek, 
przy drzwiac.li etwartycli, rozpakowuje przynie­
sioną paczkę.

Okrzyk radości szalonej, niepohaunm ane,, roz- 
lega sie na widok błyszczącej kuchni Mała 
mmii się w* ramiona matki i obie płaczą z ra­
dości.

—  To nie dosyć Yvisiu —  mówi jiam Mar­
ta jutro w południe peęjedskany na wieś, 
roztiuiiesz dziecino — na wieś, do lasu —  do 
cioci /o s i. rTam nęctziesz miała swołiodę. mój ty 
więźniu najmilszy

W chwilę jióźniej Wisia krząl t się koło ku 
chenki, a pani Marta nieruchoma leży na ka 
napie z pobladłą twarzą, znużona śmiertelnie,— 
ale czuje się tak zdrową... tak silna'

W >od. zim ierz  'I » p ó t .
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W i s ł y  od njścia rzeki Biała aż do granicy 
państwa i w sprawie p o d w y ż s z e n i a  w a ł n  
n a  p r a w y m  b r z e g n  W i s ł y  m i ę d z y  
P o d g ó r z e m  i N i e p o ł o m i c a m i .

S o lo  p o lsk ie  1 lu d ow cy .
Wiedeń. Jak „Polnische Obrresp." donosi, na 

wczorajszej konterencyi zastępców Koła pol­
skiego z polską parryą ludową, uchwalono po­
stępować razem we wszystkich p o 1 i t y c z n y c h 
i g o s p o d a r c z y c h  sprawach, dalej, że w y ­
b o r y  d o  k o m i s y j  maja się odbywać w e ­
d ł u g  w s p ó l n e g o  k l u c z a .

S e ce s y a  x  k lu bu  r u s k ie g o .
Wiedeń, Posłowie moskalofilscy M a r k ó w  i 

H l i b o w s k i  w y s t ą p i l i  z k l u b u  r u s k i e ­
g o ,  a p r z y ł ą c z y l i  s i ę  d o  p a r t y i  K lo -  
f a c z a .  Powodem secesyi była okoliczność, że 
klub ruski w swej polityce sympatyzuje z N teni­
sami oraz że nie chciał wnieść w Izbie wnio- 
ekt nagłego w sprawie wyborów w Galicyi.

U b ezp ieczen ie  na a ia r cś ć .
Wiedeń. Prezydent mima.row bar. Beck w 

rozmowie z kilku posłami oświadczył, że w j e- 
s i e n i  przedłożony będzie projekt ustawy o n 
b e z p i e c z e n m  n a  s t a r o ś ć .

Jubileusz cesarsk*.
Wiedeń. Z okazyi jubileuszu rządów monar­

chy, klub przemysłowy postanowił założyć mn- 
i«un> przemysłowo-tecbniczne. Zastępca rządu 
przyrzekł dodatek rządu na ten cel, do wyso­
kość półtora milionów koron.

Z  5 » ’ m u w ę g ie rs k ie g o .
Budapeszt, sejm  przyja,ł bez dyskusyi wnio­

sek prez. min. Wekerlego o dokonanie wyboru 
Jeputacyi kwotowej W ybór nastąpi w ponie­
działek.

A u b a ia u i  fra n cu sk a  v V iH n in .
Paryż. Izba deputowanych uchwaliła projekt 

ustawy, ustanawiający kredyt 300.000 fr. na 
arząuzeiiie pałacu francuskiej ambasady w Wie­
dniu.

P r o c e s  P ett ow a.
Sofia. W  procesie pizeciw mordercy ministra 

Petkowa ukończono wczoraj przesłuchanie współ­
oskarżony ch o morderstwo. Petrow oświadczył, 
ib  zeznania ich są nieprawdziwe. On podtrzy­
muje w całości swe zezn ima, uczynione w śledz­
twie i podczas przesłuchania i pros: sędziów o 
awoinicnie innych oskarżonych jako niewinnych, 
a skazanie jego samego na karę śmierci przez 
powieszenie. Następnie przesłuchano jako świad­
ków ministra Genadiewa i Pajakowa. Zeznania 
ieh potwierdzają tylko fakty znane z aktu o- 
sbarżeaia.

Spisek na iycie króla włoskiego.
Rzym. Policya wykryła spisek na życie kró la  

W iktora  Emanuela. Przedsięwzięto w i e l e  a r e ­
s z t o w a ń .

Tokio Biuro Reutera donogi: Minister spi iwT 
zagranicznych Iłayaski oznaczył wiauomość o 
odwołaniu japońskiego ambasadora w V aszyng- 
tome, Aokiego, jako bezpodstawną.

Kronika.
D z i ś :

Kraków, sobota 22 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Paulina b. i 

Innocentego p. \vw.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 32, zachód o godz. 7 min. 
50; długość dnia godzin 16 min. 18.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Źyd polski
opera K. Wejssa (Nowość).

T e a t r  l u d o w y r  „Tamten'*.
U r o c z y ś t o ś ć  „ W i a n k ó w "  c 8 wieci. n 

stóp Wawelu.
W y ś c i g i  o 3 po poł.
O d c z y t  o języku „Esperanto" inż. Edwarda 

Kosteckiego, w resursie urzędniczej, o godzinie 8 
wif-cz.

R e p e r tu a r  t e a t r u  Iwowskieyo.
„Igrzvska olimpijskie", krotochwila polic. R. 

Kraatza i 11. Neala. Tłum M Sachorowski.

f  S. p. W ładysław  Lisow ski. Wczoraj rano 
w mieszkaniu własnem, przy ulicy Wiślne, zmarł 
nagle na anewryzm serca adwokat dr Władysław 
L i s o w s k i .  Zmarły był jednym z najstarszych 
adwokatów krakowskich, piastował poprzednio go­
dność prezydenta Izby adwokackiej i zasiadał w 
Radzie miasta. Jako prawnik ceniony był dla swej 
fachowej wiedzy.

Odznaczenie radcy ces Mendelsburga. We 
czftartek 20 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w mieszkaniu radcy ces. Alberta Mendelsburga, b. 
prezesa i kuratora wyższej szkoły handlowej, zja­
wiła się delegacya członków kuratoryi pod prze­
wodnictwem obecnego prezesa kuratoryi, prezyden­
ta miasta dra Leo ,  aby z okazyi ustąpienia p. 
Mendelskurga z prezesury, wręczyć mu adres pa­
miątkowy od całego grona członków kuratoryi. P. 
Mendelsburg, jak wiadomo, godność te pełnił z oby­
watelską gorliwością przez dwadzieścią pięć lat, 
przyczyniając się do rozwoju i rozkwitu tak waż­
nej dla miasta i kraju instytueyi naukowej. Ra­
zem z prezydentem miasta, jako prezesem kurato­
ryi, przebyli jej członkowie: radca dworu i czło­
nek Izby panów, prof. dr Z o l l  (senior), sekretarz 
Izby handlowej dr Artur B e n i s, p. 4dolf B 1 u- 
m e n f e 1 d, oraz dyrektor szkoły handlowej p. Jó­
zef K a n n e n b e r g. Imieniem deputacyi przemó­
wił dr Leo,  podnosząc wielkie zasługi ustępują­
cego kuratora dla zakładu, dziękując mu w imie­
niu kuratoryi za 25-lctnią owocną działalność. Na­
stępnie wręczono p. Mcndeisburgowi ozdobny adres, 
wytłoczony artystyeznio na pergaminie w drukar­
ni Cniwersyteckiej. Adres podpisali wszyscy człon 
kowie kuratoryi.

P, Mendelsburg podziękował delegaeyi w ser­
decznych słowach za odznaczenie i wręczenie mi­
łej pamiątki tyloletniej wspólnej pracy.

W S p ra w ie  p o l ik l in ik i  odbył sie w e czw artek , 
jak  to ju ż  donosiliśm y, d*ngi w iec lekarzy  krakow ­
skich. P o  zdaniu  spraw y z dotychczasow ej akcyi 
protestu jącej Komitetu, w ybranego  na p ierw szym  
wiecu, p rzy ję to  z zadow oleniem  do w iadom ości, że 
w iększa część za łoży cie li odstąpiła  od zam iaru  za ­
kładania polik lin ik i. Po przem ów ien iu  kilkunastu 
m ów ców  przeciw  polik lin ice, ze w zględu na krążą 
ce po m ieście pog łosk i, ja k ob y  je sz cze  k ilku  leka­
rzy  opierało się p rzy  now ym  planie, podpisali obe­
cni grem ialnie obszerny m em oryał no Izb y  lek ar­
sk ie j, w yjaśn ia jący  w  te j-sp ra w ie  stanow isko ogó ­
łu lekarzy krakow skich, k tó rz j uw ażają  założenie 
polik lin ik i za  zbyteczn e w obec dostatecznej liczb y  
bezp łatnych  am bulatoryów  i w obec znakom icie u- 
rządzonych  pracow ni naukow ych w ydzia łu  lekar­
skiego. P ow zięto  w reszcie  szereg  uchw ał, w y k on a ­
niem  których  za ją ć  się ma osobny kom itet z  2 0  
osób, w  t\m celu  w ybrany.

Ze Zw iązku turystycznego. Wczoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie Wydziału krajowego Związ­
ku turystycznego. Przewodniczył prezes Antoni hr 
YYodzicki Sprawozdanie z działalności oiura Związ­
ku złożył sekretarz Związku p. Zygmunt Rosner. 
Zarząd azyskał dla członków znaczne ulgi od au- 
stryaekiego Lloyda na przestrzeni Tryest —lYene- 
cya. oraz na dalmatyńskich liniach od ehorwacko- 
węgierskiego Towarzystwa przewozowego. Biuro in­
formacyjne, urządzone dla turystów przez 2arząd 
Związku, oddaje ruchowi turystycznemu znaczne 
usługi i cieszy się liczną klientela miejscowych tu­
rystów i przejezdnych. Szczególnie biuro zorgani­
zowane w krakowskim głównym urzędzie poczto­
wym. olazało się pożyteczne. Do kopal . wielickich 
sprzedano około 1500 biletów, a więc liczbo bar­
dzo pokaźną. Udało się dalej Zwyżkowi uzyskać 
dla członków zniżki mieszkaniowe w Zakopanem.

Następnie zatwierdził Wydział program przyję­
cia kilku wyższych urzędników ministeryalnyeh 
z Wiednia, w Krakowie, Zakopanem i Szczawnicy. 
Urzędnicy ci przybędą do Krakowa z inicjatywy 
Zn iązku, celem poznania piękniejszych okolic w Ga­
licy i.

Dalej wydział przj jął do wiadomości, że w naj­
bliższym czasie wydany zostanie przez minister­
stwo kolejowe malowniczy, reklamujący plakat 
z widokami Galicyi i Krakowa, wykonany przez 
artystę-malarza Frycza. Zatwierdzono wreszcie pro­
jekt wydziału, aby urządzić kolejowe biuro tury­
styczne w pałacu Spiskim, gdzieby można nabywać 
bilety kolejowe i karty okrętowe, oraz zasięgać 
wszelticn informaeyj. Na tem posiedzenie zam 
knięto.

Dzisiej 5ze w y a c ip i  obejmują 6  biegów, wśród 
nich 3 biegi z płotami, wielki bieg myśliwski, 
Steeple-chase korpusu krakowskiego i bieg pocie­
szania gładki. Do tego ostatniego zgłoszono naj­
więcej koni. Również i do innych biegów wpisa­
nych jest po kilkanaście koni, tak, że przy sprzy­
jających okolicznościach wiele z nich startować 
może Zapewniłoby to wyścigom przebieg interesu­
jący.

W !ec m aturzystów  szkol średnich W  ponie­
działek 24 b. m. o godzinie 9 rano, zwułuje komi­
tet koleżeński ogólne poufne zeiraniu abituryentów 
i abituryentek szkół średnich do sali „Eleuteryi" 
(Rynek gł. 17, II p.). Na porządku dziennym re­
feraty: 1) Czem była szkoła dla nas. a czem być

powinna 2) Postulaty unarodowienia szkoły. 3) 
Szkoła jako czynnik wychowawczy-. 4) O dwutypo 
wości seminaryów nauczycielskich -— 'i kiJka in­
nych. Wstęp za zaproszeniami, które nabywać mo­
żna codziennie między 2 a 3 w lokalu bi idiotek i 
Uniwersytetu ludowego, Grodzka 13, II piętro, zaś 
w dzień zebrania, przy wejściu na salę o godzinie 
9-ej rano.

Ponieważ w komitecie zwołującym, reprezento­
wana jest młodzież wszystkich przekonali, która 
postanowiła zgodnie, aby wiec pominąwszy kwo- 
stye polityczne, zajął się. tylko postulatami szkol­
nymi młodzieży7, każdy abituryent powinien stawić 
się na zebranie i wziąć w niem udział.

0  z a m o rd o w a n ie  Ż o ry .  Wczoraj popołudniu za­
kończyła się trzydniowa rozprawa Rejsera i Ka- 
czoruwnej, oskarżonych o zamordowanie żony7 Rej­
sera. Po popołudniowej pauzie nastąpiły wywody 
stron. Prokurator dr G r u s z c z y n s 1? i, w skazu­
jąc na ogólne wyniki zeznań świadków przepro­
wadzonej rozprawy, wniósł o uznanie obojga oskar­
żonych winnymi zbrodni morderstwa.

Obrońca Rejsera dr P r z e w o r s k i  przedstawił 
okoliczności — jego zdaniem — świadczące raczej 
że dokonano tu zabójstwa a nie morderstwa. Rwe- 
styonował również zeznania świadka Pankównej 
najbardziej obciążające obwinionych, jako mała wia­
rygodne, z powodu nagannej przeszłości świadka. 
IV końcu żądał skazania obwinionego za zabójstwo 
nie za morderstwo.

ObrońcaKaczorowskiojdr G l e i t s m a n n  przed­
stawił przebieg życia oskarżonej, dziewczyny7 mło­
dej dotychczas nie karanej i wykazywał, że wogole 
nic innego, jak tylko to, że była kochanką Rejse­
ra, jest dla niej obciążającem. Z tych powodów 
żąda uwolnienia Kaczorównej, podnosząc brak wszel­
kich motywów, dia który ehby Kaczorówna miała 
jakiś cel w dokonaniu zbrodni.

Po zamknięciu rozprawy i po resumó przewod­
niczącego, przedłożono przysięgłym 5 pytań, z tych 
2 główne dotyczące zbrodni morderstwa Rejsera 
i Kaczorowny, a 3 dodatkowe ewentualne co do 
w spółw iny K aczorów nej.

Ława przysięgłych po odbytej naradzie wydała 
następujący werdykt:

Pierwsze pytanie główne, czy R e j  s e r  wi n-  
r y m  j e s t  z b r o d n i  m o r d e r s t w a ,  z a t w i e r ­
d z o n o  12 głosami.

Drugie główne pytaniu i jedno dodatkowe za­
przeczono, natomiast przyjęto dwa dalsze pytania 
dodatkowe stwierdzające współ winę ^Kaczorównej.

Na podstawie powyższego werdyktu przewodni­
czący ogłosi* po naradzie trybunału wyrok, skazu­
jący W a w rz y ń c a  R e js e ra  n a  k a rę  ś m ie r c i  p rz e z  
p o w ie s z e n ie  a Maryę K a e z o r ó w n e  na  10 
l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  eraz oboje na za­
płatę kosztów postępowanir karnego.

‘ Oboje oskarżeni w y r o k u  n i e  p r z y j ę l i  i 
zgiosili zażalenie nieważności.

O g ie ń  k o m in o w y ,  w  realności p. Mojżesza Grn- 
manna wybuchł wczoraj o godz. 6 popołudniu silny 
ogień kominowy. Zaalarmowana przez strażnika 
z wieży mariackiej straż, udałc się na miejsce 
i w 1/ł godziny ogień ugasiła

Przejechanie. Stanisław Sośmewski, 24-lexni 
furman, jecnał wczoraj wozem parokonnym z Prą­
dnika Czerwonego do miasta, gdy nagle koło ro­
gatki warszawskiej koni<ę przestraszone widocznie

huki m f św istom  szybuiąeyeh opodal lokom otyw, 
sp łoszr ły  się i gw a łtow n ie  uniosły iv<*a. N ieprzy­
gotow an y  na to Sośniew ski stracił rów now agę z 
pow odu n ag łego  szarpnięcia  i spadł pod wóz, któ­
ry  po je g o  cie le  przejech a ł. —  Korne rozszalałe 
w krótce zatrzym ano, a do n ieszczęśliw ego  w ezw ano 
P og otow ie  ratunkowe, które skonstatow ało u niego 
ciężk ie  skaleczen ie ręk i lew ej i praw ej n og i, li 
cznó k o n tu z je  i pod iapau ia  na g łow fe  i szyi, tu ­
dzież przypu szczaln ie  groźne uszkodzen ie kręgo 
słupa P o  opatrzeniu  przew iezion o  go na oddział 
ch iru rg iczn y  szp ita la  św . Łazarza.

K ra d z ie z . Janow i P ta in ik ow i, cieśli, zam ieszka­
łem u w  rea ln ości 0 0 .  P au linów  na K atarzyn skicm , 
sk raili i u b ieg łe j n ocy  n ieznan i spraw cy narzędzia 
ciesielsk ie.

P o ż a r  W B o r y s ła w iu , z  B orysław ia  donoszą: 
W cz o ra j rano w  szj7bie. „F rim u  a iter" podczas ły ż ­
kow ania, t. j  w yb ieran ia  za pom ocą nury, posia­
d a jące j autom atyczne zam knięc:e, mułu i m iazgi, 
w ybuch ł pożar, który7 z r i s z c z y ł  c a ł y  s z y b .  
O gień  b y ł tak  gw ałtow n y, że  w i e r t a c z  i j e g o  
p o m o c n i k  s p a l i l i  s i ę  ż y w c e m .

Kradzież W bibliotece. Z Udine telegra fu ją : 
D ocent uniw ersytetu  w iedeńskiego dr E isler, k tóry 
oskarżony by ł o kradzież cennej ksi ;żk i w  tute j­
sze j b ibliotece, zasądzony zosta ł na 5 dni aresztu, 
jednakże ułaskaw iony za zw rotem  kosztów  procesu . 
E is ler  w ypu szczony został na w olność.

18 ofiar w ilka  wściekłego, z  T yflisu  telegra ­
fu ją : W e  wsi Pataredzeu li podczas robót w  polu 
z ja w ił się w ściek ły  w ilk , który rzneit się na pra­
cu jących  w łośem n. ok a leczy ł 17 z r.ioli i zagryzł 
na sm iero ó -letn ia  dziecko. P ięc iu  pokaleczonych  
je s t  w  stanie beznadziejnym .

Odpowiedzialny redaktor i wy dawca 
M i c h a ł  K o n o p i i i f a k i i

fóur&a Uisgrafcczfifc.
Wieder. 21 czerwca. Losy. a) prucentowe:_Austryacl e 

zakładu kred. z obi. pr. z roirti TUBO -T-p.rc. 258'— . Anstr. 
zak' kr s obi. pr. z r. 1889 3-pre. 2H7'2i>. Uregui. Du­
naju z 1870 r. 100 ztr. 5-pro. 245\>0, Węg. Hanke lup. 
po 100 ztr 4-prc. 235750, Pożyczka serb prem. no luO ir. 
2-prc. 927— . b) bezproc.: (Basilica) 5 zL 20 80. Zakł. 
kred. dla h. i p. p< (00 zł, 4z9 — . C larf 4.0 zł. m. k. 
i J b — . P ożjezka m. Insbiuka 20 zł 8w— . Losy n> Kra­
kowa 2( zl 8 9 '— . Pożyczka ir. Lablany 20 zł. 58- -. 
O len 4i> zł. 187-— . Paliły 40 zł. 170 — . Czerw, krzyża 
anstr. T . 10 zł. 44‘— . Czer krzyza wę.g. Tow. 5 
26'tKi. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 63’— . Salma 
40 zł. m. i 83750. Pożyczka Sabburga 20 zł. 84 50. Tu­
reckie oblig. prem kolej, po 400 fr. 184-75, Losy kom 
m. W iednia z 1874 r. 4617—

Z g i ł P E S Ł A f t E .

(Artykuły w tym dziale nie D och od zą  od  
redakcyi).

:in lGloimaEyiiii-koiisDWi! dla lurndlb koili
poszukuje wspólnika z niedużym kapitałem.

Kranów, Drag« 19.

K t o  O d o lu  k o n s e k w e n t n i e  u ż y w a ,  t e n  w e  

d ł u g  d z i s i e j s z e g o  s t a n u  n a u k !  n a j l e p i e j  p i e l ę  

g n u j e  z ę b y  i u s t a . 2296 3 3

|  n  L  [»-%71 na WS1 pouczas w»kacy.j po- 
I  -Ratuje uczeń VII kl. gimn. 

Zgłoszenia o«d W  Z . przyjmuje Adm inistracja 
^N. Reform y". 2709 1 5

I I U l  I B U I J  &  i| . K " t ”do- I p r a
d a n iu .  U fuga 19. 403 1 2

P o s z u k u je  s ię
a n ik . starego za niską cenę. Zgło- 
mia: Długa L 21, 1 piętro, w godz 
cii między 12 a 3. 404 l 3

WISŁA, Willa „&Iaja“
pierw iza po pri, nrej stronie gościńca, z wieży­
czkami, W ygodnie urządzona, słoneczna, z ogro 
dem, w i  ciągiem , łazienką. Pokój z utrzyma­
niem od 6 E dziennie wzwyż. Adres: Helena 
JGełczewska w W iśle, W illa  „Placówka", przez 

Ustroń, Mąsk austr. 1932 17 M

Z A W O J A .

Kto już ras był w Z a u o i ,  wie 
bardzo d o b rz e , czem jest Za­
w o j a  pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Z a w o j a  już sa­
ma przez s:ę wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Z a w o i  jeszcze bar­
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgieln ia, mu­
zyka. nowe mieszkania n podpisanego 

i n gospodarzy.
I f ią c  d o  Z a w o i ,  n o  Z a w o i 

n a  la t o !
L e k a r z  w m i e j s c a !

O jnieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

209’ 12 12 S. B rilil.

Zakład irty&tyrznc-kamieniarsk 
i budowlanyJnzeic Mzm

naprzeciw cmentarza w Kralo­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pom ni k ów z pi askowea, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje sb 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowiucyi. 231 77 *

S p r z e d a ż  p i s m
miejscowych i zamiejscowych od 7 rano d; 9 
wieczór w i.aszych filiach i.a straganach: Mały 
Synek naprzeciw apteki pod Barankiem i Wpl- 
nica i w Kiosku róg ul Dietla i Krakowskiej. 
Gł. Agenrya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 
i A . Salomonowej w Krakowie. 2063 19 0

V [I-
we willi w ogrodzie położonej są 4 sło­
neczne pokoje, kuchni?! i inn# przyua- 
nuleżytości do wynajęcia stale lub ra 
lato. Jeden pokój również, półtory go­
dziny od Krakowa, okolica górzysta, 
stucya na miejsca. Bliższa wiadomość 
K Jaworska, Kalwar ya. 2423 3 3

P e a s y n t
dla mmi szkin snAM-1 Ispwcii dssw.

W ychowankowie tego zakładu prowadzeni będą 
według wywoguw najnowszej pedagogii i hy- 
gieny ;ak co do nauki jak i fizycznego wy­
chowania. W  domu konwersacya niemiecka pod 
kierunkiem rodowitego niemea, na żądanie także 
francuska, co dziennie gimnastyka, stały nad­
zór lekarski, fortepian do ćwiczeń 2465 6 18

Adies. Pensyonat im. Sobieskiego 
w  Krakow ie, do I lipca ul. Krupnicza  
I. 10 potem uL Sfachowskiego I. 12

Przestrzega się przed naśladownictwem.

Każda paczka 
herbaty 

z Rączką

zaopatrzona jest 
tym znakiem 
ochronnym.

Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić
1763 9 o

Sklep śsltmeryiny
pierwszorzędna kilentelś z powodu wy­
jazdu do sprzedania. — Łaskawe zgło­
szenia pod adresem Aleksander Lecker, 

Gorlice. 2528 2 3

KoRcesyoiMity ZnKłnt
fprzedeży i Kupo

M . f t t t K i G )
w Krakowie, ul. Szew ska !. 1 0 .1. piętro.
Poleca: kompletne u-ządzenia Salonów Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chiń- 
*kieg<i srebra, Biźuteryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje s if  w komis. 

559 43 O

najlepsze hygien iczce
T o w a r y  C u m o w e

tfo c elaw rnuffenScft
polecaja 66 ‘25 0

REI Ili I SPÓŁKA
w K ra k ow ie , R ynek 3 7 , lin ia  A -B ,

Genniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

p f,wsz« Kroko*rłlt(I poleca częściowo  
’ fiurioronie  

w yborow e gatunki

KntcypaJcnej
!  n a jn o r o s ^ t n  

j  na jlenszym  spo= 
.* s o b tm z r  pomocą

-1® * 1 p i ! t e "
KRAKÓW po cenach  

na jn iższych .

lKWOR^aCKI
1998 95 0

_________ UJ Ul mci pVtt}ll«Hi,
i nie biorę za nie żadnej odpowiedział 
n o ś c i .  M arya  B o c h n a k ie w ic z .  2693 i 5

Stare sztuczne zety
kupuje I łl. B r - e n n e r ,  u l .  S z p i t a l n o  9 ,
I piętro. — Zlecenia z prow incji załatwia 

  szybko. 374 17 25

A t i j L u  

Francuz
z dyplom. Liyerpoolsk 
uni wers.

z ayplom. Paryslt. 
uniwers. 
z wyższ. wykształć. 

I i f t v i u d « v  akad. 2eoo 5 5 
udzielają lekcji według słynnej metodj7 
Berliiza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. UJ. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza.

( f t M c t i f t  „ t a j  RtfJray"
226 41 0 Koro"

Józef <j'łada, O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4'—  
b Bc!e*(ainta. F a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.................................... 2'40

—  P r a e d  l ł w r z ą y sceny z  r. 1830, 1 t o m ............................................. D20
— E n f 5s a r y u s z ,  wspomnienie z r 1838 ..........................   1'20
—  S p ł ^ i ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................   120
— N a w  m o d r y m  b u n a j e m ,  powieś^ ............................................. l-so

J .  V  y i e . n r e u - i c z .  Ż y w o t y  z i r a c z n y c S i  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — '40  
Do nabycia w Administracji „X . Reformy'1, oraz we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G, Gebethnera i Ski w Krakowie.

Z A K Ł A D  P O & K Ł E R © W VJOZEF U NOWIŃSKIEJ
K r a k ó w ,  u i . M i k o t a j s k a  1 4 ,  t e l e f o n  2 4 8 ,  1634 21 0

posiada na składzie u f e i k *  iv y b ó i*  t r u m i e n  metalowych, dębowych, tape­
towanych i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n i a l e  o e k o r a e y e ,  wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej-1 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej­
muje się sprowadzania . przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich [ 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże -

J E  J = S
S A L O N » sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w  um powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu.
r i f c a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

1657 72 0

S z k o ł a  flr -a n ia ty crz iia
ł l l c f i s s l a  P r z y b y ł o w i c z a  

w Krakowie — nrzy ulicy Kopernika I. 36, 
rozpoczyna z dniem 1 lipcu dwumiesięczny kurs 
wymowy i deltlamacyi dis niernająeych zamiaru 
poświęceni? się scenie. Zgłoszenia ml godziny 

3— 4 codziennie 2608 9 3

Pensie umsnlDiJhrs
z utrzymaniom lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. UL Krupnicza 

1. 10. 11 p. 2543 5 6

Ucznia
do praktyki poszukuje Zakład repro­
dukcyjny „ Z o r z a 1' w  K r a k o w ie , ul.

św. Krzyża 1. 7. 2702 i 3

bińzek psttoziN99
również gile damski z uprzężą do pozbycia.

PradniK Czerwony 1. 104, przy szosie, H u -  
l a t e i i .  . 2698 1 3

znajdzie stałe zatrudnienie przy budowie 
nowej drogi kolejowej MiltktSj no- 
wiat Oława (Ohlau) na Śląsku pRismni. 

Zarobek dzienny 3 marki.
A .  J a k u b i a k  

2691 i 3 nadszaeht mistrz

IniliHiiiiWKich
pensgono! tflo

I M
gez różnicy wieku. ■

ćwicząc uczymy małe dzieci czy-
tać, starszych zaś dykcyi i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków , ul Długa i. 13. 2348 7 50

Folwark Pniaki
w powiecie tarnowskim, dwie godziny jazdy 
do Tarnowa, w pięknej i zdrowej okolicy, obej- 
mujący przeszło 40 morgów zianń ornej, razem 
z łąkami i zabudowaniami gospodarezomi, 
z powodu stosunków rodzinnych jest zaiaz do 

sprzedaira za bardzo niską cenę.
T .  ( t .  w  F n ia U a r ł i ,  poczta Luszowict 

(via Dąbrowa). 2704 1 2

liPifin ntifiiM?450 co świeże, wysyła w 5
IiiułIu ■<< iiiialiiC kilowych paczkach. Netto 
4 ’ kg.  franko do każdej sta cji pocztowej za 
pooraniem po cenie 8 koron Szymon Buchbuum, 
Sucha. 2665 1 2

Boni u K rtiM
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskii-go w Krakowie, 
ul. św, Anny 1. 3. 280 36 o

©wól! iciil! giętych
1 1 1 . n i ą

posługujących ubogim

w M a m  M m m ,  u l Krskou/sfen 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, fotele, bująnki, kanapy, tabureiy 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja­
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła d'a trwałości są 

zaopatrzone port\czkami.
K r z c s ia  d o  n a p r a w y  i p o litu r o w a n ia  

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako­
też nowo zakupione.

K r z e s ła  i a io iy  tio w y p o ż y c z a n ia  są 
zawsze na składzie. 287 24 o

N a ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię  ce n n ik i.

3gi€!3 V hh fjllMk.
poszuku je lekcji na czas w:\kae.yj (naj 
chętniej na wsi). Wymagania b. skromne 
Zgłoszenia pod J  W . przyjmuje Admi 
nistracya ,,N. Reformy" mo 7 c -

l u $ m

u lica  2 5 , KI p.

50

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
polskiem

R f f i l i  1 7 9 4 “
(Berek JaseDwicz) '

dramat historyczny w ó aktach przez 
Zenena Parviegof

z kolorową WinłiAtą tylułową rysunku
Sihiiisl& iJd W y s jś ia fisk ie g s  jest do 

nabycia w Księgarni
B. E. F rted iek u  % B r a jo w ie .  

Geua egzemplarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

KNAJPA
słynny dramat antyalkohuliczny.

- Cena 2 korony, soi 47 o

(j zrokarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


